
Wiersze 

Kwiecień 

Grupa Figielki 

„Kapryśna pogoda” Bożena Forma 

Siedzi natura i myśli sobie. 

Och ja tu zaraz porządek zrobię. 

Wnet pory roku do niej przygnały 

i różne aury zaplanowały. 

Właśnie jest wiosna, wietrzyk powiewa, 

słoneczko coraz mocniej przygrzewa. 

Często śnieg deszczem i grad popada, 

jednak dni ciepłych znaczna przewaga. 

Lato przychodzi zaraz po wiośnie. 

Wszyscy witają lato radośnie. 

Czyściutkie niebo, upały duże, 

zachody słońca i groźne burze. 

Razem z jesienią ulewne deszcze. 

Mgły wczesnym rankiem, przymrozki pierwsze. 

Coraz mniej ciepła, smutno, ponuro, 

słońce ukryte ciągle za chmurą. 

A kiedy zima sroga przybędzie,

 lekki, puszysty sypać śnieg będzie. S

iarczyste mrozy, śnieżne zamiecie, 

będą panować wtedy na świecie. 

Kolorowe bazie -J. Ficowski

W Wielkanocny dzień do domu

przyszły białe bazie w gości,

by pisankom po kryjomu

kolorów zazdrościć.



 

Bo ich nie pomalowano,

nikt o baziach nie pamiętał,

choć tez pragną na Wielkanoc

przywdziać strój od święta.

 

Nie chcą się już dłużej bielić,

chcą w zieleni żyć, w purpurze!

Czyż są gorsze aniżeli

zwykłe jajko kurze?

 

Aż z lusterka przyfrunęła

malusieńka, śmieszna tęcza.

Zaraz wzięła się do dzieła,

by je poupiększać.

Piosenki 

Kwiecień 

Grupa Figielki

"Znaki Wielkanocy"

I.

Te mazurki ozdobione migdałami

Te koszyki wypełnione pisankami

Te baranki ulepione z marcepanu

Bazie kotki od staruszki ze straganu

Ref.

To są znaki tradycyjnej Wielkanocy



Kiedy życie się odradza do swej mocy

To znaki rozbudzonej świeżo wiosny

Świat się staje znów zielony i radosny

Świat radosny! Radosny! Świat radosny!

II.

Te palemki od bibuły kolorowe

Baby z lukrem wyrośnięte, bo drożdżowe

No a potem jeszcze lany poniedziałek

Śmigus dyngus pełen mokrych niespodzianek
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